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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy”.

W ielki pożar w Kiakowie. —  Wyroki śmieri i 
w Królestwie. — Zwycięstwo stronnictw skrajnych 
w 3odyi. — Dalsze szczegóły zamacha na W itte
go, — Nowe kary za strajk szkolny. — Sensacje 

węgierskie. —  Mrozy i śniegi.

f s r o z n y  p o ż a r

przy plooi Szczepofishlm.
Wczoraj około godziny pół do 4 wybuchł po 

żar w restaurac ji i kawiarni Drobnera przy 
placu Szczepańskim na rogu piani, który przy 
bnft znaczne rozmiary.

Wybuch poiaru-
Przyczyn* pożaru dotąd nie została zbadana 

Służba restauracyjna twierdzi, że ogień powstał 
skutkiem fałszywej konstrukcyi pieca w cbika- 
cyi przyległej do wielkiej sali restauraryjnej, 
który zbyt rozpalony spowodował zajęcie się 
bocznej ścianki drewn.anej. lnu. przypuszczają, 
tr  nastąpiło krótkie spięciu przewodów elektry
cznych tuż pod powałą sali restauracyjnej, od 
czego zapalił się sufit, później szkielet drewnia
ny dachu, wreszcie sam dach Zanim służba re- 
ataum cyjna i właściciel p Roman Drobcer, rau 
e« w ejsk i, zdołali się zoryentować, ogień z ży- 
ciołową szybkością oojął cały aacn sali restau
racyjnej Płomienie tłumione b msza nem poury- 
cion oachu, szalały za to bezlitośnie r*i stry 
chu, niszcząc belki i wiązania Lachowo. Tylko 
przez komin czasami ukazywały się języki pło-1 
•nienne, świadczące, że ogitń zaczyna tyć gro 
źny. V reszcie przepalona blacha pękła w kilku 
miejscach, ułatwiając przedostanie się płomieni 
na zewną.rz Prawie równocześnie począł się 
palić dach ,ednopiątrowego domu pod 1. 3 przy
legającego do hat restauracyjnej.

S traż pożarną zaalarmowano o godzinie 3 
minut 45. Natychmiast wyruszył pierwszy plu
ton pod naczelnika p. Y ,zr .tK.%:
i brandmistrza p. Stępińskiego W  kilka minut 
później przybył na miejsce pożaru pluton czwarty 
z brandmistrzem p Flaszą, a tuż przed czwartą 
godziną piuton" trzećf 2' tuandmistrzem p Obi- 
dowii zem. ------

Zaczęła się rozpaczliwa w alka z rozpętanym 
żywiołem Niewiadomo było, czy bronić bali re
stauracyjnej, czy poświęcić ją na pastwę pło 
mień , a  bronić sąsiedniej kamienicy Hydrar. 
tów przysypanych śniegiem nie łatwo było od
naleźć, a przy Lem wskutek silnego mrozu z tru 
dnością tylko można jo było złączyć, z wężami
wV *

v Pał&c Sżtuki” i s ta ry  te a tr  w  niebezpie
czeństwie.

Tbw^f tkowo naczelnik p. Nowotny usiłował 
Obronić halę restauracyjną i rzucił na bok da
chu kilku strażaków z wężami. Natomiast nie 
ratowano dachu sąsiedniej kamienicy, który tez 
wfcr. tce stanął w płomieniach Była chwila, 
w k tó rtj zdawało cię że ogień przeniesie się 
na następną kamienicę pod 1. 2 przylegając}, 
dt s t a r e g o  t e a t r u .  Równocześnie wysoki 
dup ognia i iskry rozbiegające się dokoła za
częły zagrażać pałacowi „Sztuki".

.Sytuacja staw ała się Coiaz poważniejszą. 
Tłumy publiczności, zalegające planty i plac 
Szczepańsk, zdenerwowane do najwyższego 
stopnia, wznosiły r  żne okrzyki pod fcdreserr. 
strażaków, dając im głośne wskazówki i rady 
co do prowadzenia akcyi obronnej. Potęgowało 
to  ogolne zamieszanie, a utrudniało znacznie 
pracę straży Przybyła na miejsce straż bezpie
czeństwa publicznego otoczyła koraonem zagro
żone miejsce i odsunęła publiczność poza nie
bezpieczny teren Kilkudziesięciu polieyautów 
pieszych kuku konnych, oraz agem i pt*'i- 
ejrjni pod kierunniem kilku komitatzy policyj
nych zaniknęli ulicę i plac od strony plant, 
s b r  zrobić wolną przestrzeń dU straży pożar
nej. Dyspozycye wydawał “sobiście dyrektor 
policyi dr F lutau  wraz z radcą policyi p Swoi 
kienem

Koraon wojska — cała . tr a i  pożarna n& 
miejscu.

Ponieważ siła policyi okazała się niewystar
czającą zawezwano do pomocy wojsko, któ e 
przysłało na miejsce pożaru oddział piechoty 
pułku 56, a później jeszcze 20 pod dowództwem 
oficerów inspekcyjnych.

Równocześnie przyjechał ostatni już jln tcn  
drogi. Na miejscu była więc cała krakowsku 
straż pożarna, ze wszystkimi brandinistrzaini 
eraz kilku członków straży ochotniczej. Po dra
binach mechanicznych dostała się straż na dom 
pod ł. 3, a równocześnie przez strych na dach 
następnej kamienicy dwupiętrowej pod t  2. — 
Stąd z miejscu znacznie wyższego oa dachu sto
jącego w płomieniach można było dopiero roz
począć wvdfttna pracę. Był już na to czas naj- 
wyżrzy, bo tymczasem języki ogniowe sięgały 
juk bocznej ściany dwupiętrowej kamienicy, do- 
cł odząc prawie do dachu. Zalano je  strumie
niami wody a następnie doniero przystąpiono 
do tłumienia ognia już zlokalizowanego.

Gdyby jgieńogar nął był 2-piętrową kamienicę, 
pożai mógł przemienić się na wielką katastro
fę. Mieszkańcy l le opuszczali jednak mieszkań, 
an* nie wynosili sprzętów, lecz spokojnie przy
glądali się z otwartych okien, w przekonaniu, 
te  są bezpieczni

Akcya ratunkowa.
Skoro kamienica dwupiętrowa została już zu

pełnie osłonięta od niebezpieczeństwa, stróż po

żarna mogła zwrócić wszystkie swe siły n i  sto- 
jąry  w ogr.iu budynek piętrowy. O uratowaniu 
dachu nic było mowy raczej tylko o zabezpie
czeniu M u l i t ó w  przed uszkodzeniem i zav.aie- 
n.ein. 1’zeczywiście płomienie, zlewane strumie
niami  wody, zaczęły wkońcu słabnąć i opadać. 
Naiwiękcze niebezpieczeństwo groziło od strony 
pouworca, gilzie znajdował się migazyn ró
żnych materyałów, łatwo palnych. I ten maga- 
zym udało się w zupełności zabezpieczyć, ]>odo- 
bnic jak jednopiętrową oficynę. Tylko jeszcze 
w haii grasował ogień z wielką siłą. Przepalo
ne wiązania dachu runęły do środka, niszcząc 
wewnętrzne urządzenie. Sprzęty, iak stoły, stoł
ki zdołano częściowo już przedtem usunąć.

Lustra i prawie v szestkie szyby popękały. 
W itraż szkląiniy nie został uszkodzony, podo
bnie względnie dobrze zachowały się diewniane 
ozdobne boczne ściany. Dach prawie cały runął, 
resztę dla bezpieczeństwa straż wyrąbała. Mniej 
więcej b wpół do 6 ogień został nareszcie zu
pełnie Pfłnmiony, tak, ze siraż mogła wrócić do 
koozar koło 6 wieczór. Na miejscu zostawiono 
tyiko przez całą noc pogotowie, złożone z sze
ściu sirażaKÓn, któr6 pod kierunkiem sierżanta 
p. Żołd a niego czuwało, aby ogień nie zatlił się 
powtórnie

Semtnaryum żeńskie zagrożone
W b u d y n k u  jednopiętrowym w piętrowych 

uinkacyach mieściło się prywatne seminaryum 
żeńskie dyr. Preizenoanca, W łaśnie odbywała 
.ię  nauka, gdy ogień wybuchł Uczennice z po
czątku nie zdawały sobie sprawy z niebezpie
czeństwa, pozostając w salach, ale uw iadomiono 
je wczas i wezwano do opuszczenia budynku. 
Natychmiast rzuciły się wszystkie w popiochn 
Lu drzwiom na schody, zbiegając szybko na dół 
z książkami pod ręką, z narzuconemi na iamio- 
na żakietami.

Ponieważ powały wszystkich sal są popęka
ne i znacznie uszkodzone, nauka w tych nbi- 
kacyach odbywać się nie może. —  Bibliotekę 
szkolną vyniesiono na czas i umieszczono w 
Łezj.ieczneiL miejscu, natomiast część zbiorów 
inętaln jf-b  i przyrodniczych zniszczona.

S traż pożarna
dała w dniu wczorajszym dowód wielkiej spra
wności i wyću iczenia. Z poJziwienia godną od
wagą stali ci lunzie w ogniu, dobywając wszd 
kich sił b ile  tylko opanować szalejący żywioł. 
Bf.z krzyku. L-f-z hałasu t 'ą b  kierowani wpra 
wnm przftz Saczełwka p. Nowotnego, pracowni, 
z zapałem. Nie trzeba im było d;iwrać szczegó
łowych |K)lec< ń. bo każdy wiedział sam, co ma 
robić. Z początku nie zuać byio ich akcyi be 
zaczęli ją  od podwórca, aby zabezpieczyć ma
gazyny i oficyny, i dopiero gdy tyły zabezpie
czyli przeu ogłnerc. zabrafi się ćo gaszenia pło
mieni oć Pontu. Można śmiało powiedzieć, że 
straż krakowska zapobiegła wczoraj wielkiej 
katastrofie chroniąc od zniszczenia dwa cenne 
budynki: stary  teatr i pałac sz tuk i Za tc na
leży się jej szczere uznanie.

Dla dokładności trzeba dodać, że na miejsce 
pożaru przybyła również . straż p o d g ó r s k a ,  
a it już w chwili, gdy pożar był opanowany. 
Dochodzenia policyjne co do powstania ognia 
prowadził komisarz policyi dr S t y c z e ń ,  w to
warzystwie komisarza policyi p. K r u p i ń 
s k i e g o .

l a k a  s z k o d a ?
Szkoda wyrządzont- prze? ogień jest bard/o 

znaczna, aie na razie sarn właściciel nie umie 
jej dokładnie oznaczyc. 1 Szkoda nie polege 
tylko na spalenia się w znacznej części haii 
restauracyjnej i Jacha n« budynku piętrowym, 
będącym własnością p. Drobnera, lecz także sam 
dom został znacznie uszkodzony, a przytem prze
ważna część towarów w magazynie uniwersal
nym. wskutek przeciekania wody, uległa zni
szczeniu. Szkuća była w całości ubezpieczona, 
mianowicie dom i hala w krakowskiew Towa 
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń, zaś towary 
we wiedeńskim „Fem sie". P  Drobner aż do od
budowania hali nie ma zamiaru prowadzić re 
stauracyi. W skutek pożaru cały personal re
stauracyjny i kawiarniany w liczbie około 50 lu 
Ciżi został bez chleba.

Ofiary ognia
W czasie akcyi ratunkowej Kilku strażaków 

doznało pokaleczenia lub poparzenia. I tak Bar
tłomiej Ogiela, Niewiadomski Stanisław i Gór
ski P iotr mają pokaleczone ręce, Szczepański 
Adam twarz ki l t a  innych doznało lżejszych 
kontuzyj. Także jeden z kominiarzy, biorących 
żywy udział w pracy nad ugaszeniem ognia. 
Franciszek Książczyk, poparzył sobie ręce. — 
Z personalu służby nie Odniósł n ik t szwanku 
z wyjątkiem pewnego snbjekta, który lekko po
parzył sobie ręce.

I
W  W a r s z a w i e  powieszony wczoraj zo

stał niejaki Adam N o w a c k i ,  skazany na 
śmierć za strzał, dany do rewirowego na 'ili cy 
Kruczej. Strzai ten chybił, mimo to Nowackiego 
skazano na śmierć.

Z Ł o d z i  donoszą: W ielkie obnrienie wśród 
robotników i wogóle wśród ludności chrześci
jańskiej Łodzi wywołał fakt, jaki zaszedł w ta 
bryce T t schemachera. Wczoraj robotnicy tej 
fabryki zauwazyh na drzwiach przymtą figurę 
‘ '1;rys,'itsa, udaw aną od krzyża. Figurę prz; 
Kiro ktikn gwoździami, w szyje i piersi.

Rozpoczęto śledztwo p a r t y j n e  w celu wy
krycia sprawców tego czynu i okazało się, że 
profanacyi dopuścili się dwaj  członKOwie chrze- 
ścianie. Postanowiono wymierzyć im po 50 plag. 
wskutek jednak in terw encyi przedstawicieli 
drugiej skrajnej partyi zadecydowano oddać 
ich poć sąd partyjny, który właśnie wczoraj 
miał się odbyć. Sąd ten jednak nie doszedł do 
skutku, gdyż złoczyńcy nie przyszli już do fa  
bryki lecz ukrywają się

•W W i l n i e '  ukończono wczoraj obliczenie 
głosów, oddanych przy niedzielnych wybo. ach 
wyborców z kuryi miejskiej. Okazało się. że 
rzeczywiście na 80 wyborców w y b r a n o  47 
P o 1 a k ó w i 33 ż y d ó w .  W ten sposób wybór 
prezydenta miasta p. Michała WęsławsKiego 
jest zapewniony W przesziej Dumie reprezen
tował Wilno pwseł Lowin.

W K i j o w i e  wybrano 42 wyborców z pra
wicy i 40 postępowycn. __ (N)

(Tet. „N. Reformy” z 14 lutego). 

Zaprzeczenie.
Rzym. Pogłoska, podana p*v.ez dziennik „W o

łyń”, jakoby biskup żytomierski, ks. N i e d z i 1 1- 
k e w s k i ,  miał być mianowany kardynałem, 
jest b e z p o d s t a w n ą .

Wykonanie wyroków śmierci.
Dąbrowa Górnicza. W Będzinie r o z s t r z e 

l a n o  onegdaj chłopa z Gołonóg Żyłkę, skaza
nego n* śmierć za *abicib sztygara Kudow- 
skiego w Dąbrowie.

Wczoraj r o z s t r z e l a n e  w Będzinie dwóch 
bandytów.

Prawybory do Dnuiy.
Petersburg. Pet. ag. tek dunosi: .Według do- 

tąa znanych wyników prawyborów II. stopnia 
wybrano ogółem 5526 prawyhorcowr z tego 1345 
m unanhistów ft. j. 24 '/„ ogólnej liczby), 832 
umiarkowanych (15° 0), 2330 z levricy (42® „). 
433 narodowych (8°/,,). oraz 359 bezpartyjnych 
i 227 nieznanych zapatrywań politycznych.

Berlin. Z Petersburga telegrafują: W guber- 
uii p e t e r s b u r s k i e j ,  bez miasta, z w y c i ę 
ż y l i  w c z o r a j  p r z e w a ż n i e  k a n d y d a c i  
A i t i w c n  p a i  t y j  . Socyalni rewolucyom- 
ści i socjaliści przeprcraŁdziU swoich kandy
datów na wyborców nawet w rezyflei.c 
carskich, Gatczynie, CarsKiem Sio'e, Peternofie 
i t. d. Na dworze caiv,im  zapanowało z powo
du tęgo wielkie z a i S p ■-k o j e u i e S t o ł y -  
p i n , wf e z w a ii y do  c a r a .  w r ó c i ł  d o  P e 
t e r s b u r g a  b a i d z o p r z y g n ę b i o n y .

Petersburg W miarę, jak przy wyborach 
zwyciężają wszędzie prawie wyborcy lewicy 
czarne sotnie dopuszczają się c o r a z  s r o ż  
s z y c h  n a d u ż y ć ,  W kilku miejscach grożono 
zyuoin i rewolucjonistom ś m i e r c i ą ,  W J a  
r o s ł a w i  u nie dopuszczono wielu żydów do 
urny wyborczej, a p o l i c y a  n i e  p r z e s z k o 
d z i ł a  t e m u .  W Kiszyniewie wybrany został 
wyborcą znany antysemita K i u s z e w a n .

Zamacb na kr. Witteno.
Petersburg. Dotychczasowe śledztwo w spra

wie zam achj na W ittegc nie wydało żaanego 
rezultatu. Nie wiadomo zwłaszcza, w jaki spo 
sób machinę piekielną zdołano umieścić w ru
rze pieca. Policya przypuszcza, że dokonał tego 
rewolucyonista przebrany za kominiarza, lecz 
pewności co do tego nie ma.

Berlin. O zamierzonym zamacha ns W ittegu 
nadchodzą ta  wiadomości sprzeczne. Według 
jednej wersyi, znalezione w jego mieszkaniu 
bomby były niezwykle silne, a  otoczone trującą 
powłoką, oddziaływającą na organa oddechowe. 
Inna znów wersya twierdzi, że zamachu tego 
nie można brać na seryo, gdyż bomby umie
szczone były w sKrzydie, w którem oddawna 
iuż  nikt nie mieszkał. Przypadkowo tylko se 
kretarz Wittego. mając do wykonania pilne 
zlecenie, ud?ł się do jeanego z pokojów w tem 
skrzydle, aby tam pracować. I  tu Spowodowało 
wykrycie „zamachu"

P er lin. Z Petersburga donoszą do dzienników 
tutejszych: Nie ulega już tvątpliwoś<-i, że za  
m a c h  n a  W i t t e g o  z o r g a n i z o w a n y  i 
p r z y g o t o w a n y  b y ł  p r z e z  czarne sotnie. 
Które obawin.ą się powrotu W ittego do władzy 
Rzuezywiśeie też utr/.ynizije się pogłoska, iż po 
wyborach do Dumy hr. Witte znow obejm ,. 
stanowisko prezydenta gabinetu.

Radtyci wśród bicrokracyi.
Berlin „Rnssische Correspoudenz" donosi: 

Były generał-gnbernator Irkucka generał K u 
t a i s s o w  wytoczył skargę przeciwko minister 
stwu spraw wewnętrznych z tego powodu, że 
tytułem kosztów podróży z Petersburga do Ir 
kneka wyznaczone mu tylko (!) 2438 rubli. 
Wynagrodzenie to odpowiada dwukrotnej cenie 
podróży 12 końmi do Irkucka. W  Rosyi bo 
wiem panuje jeszcze zwyczaj obliczania podró
ży do Syberyi v.edług dawnej taksy podróży 
k o ń m i ,  pomimo, że istnieje już kolej trans
syberyjska. którą odbyć możaa podróż do Ir
kucka wygodnie I  klasa za 140 rubli. Kutais- 
iow otrzymał więc wynagrodzenie, przewyższa
jące Biedmnascie razy rzeczywiste Koszt? po
dróży. Mimo to, nie był zadowolony z tego. 
lecz wywodził, ze generał-gubernatorowi należy 
się zwrot kosztów według taksy 15 k e n i .  — 
Skarga jego została ieanakże odrzucona

Jak slq przewozi pledądze rzątaowo?
Petersburg. Winni labnnkn pieniędzy, nale

żących do komory celnej na moście Kalinkiń 
<1 im oddani będą pod s ą d  w o j e n n y  p o l o  
w y. Stwierdzono, że organizacya wywłaszczy
cie!. pieniędzy skarbowych p o s i a d a  w ł a s n e

e k w i p a ż e  i s a m o c h o d y .  — Wczorajszy 
transport pieniędzy z dworca mikołajowskiego 
na pocztę wieziony był aalopem w otoczeniu 
50 kozakuw, a ulice były przepełnione po- 
licyą.

zgu*ą! w podróły.
Bruksela Podczas pizejaadu okrętu szwedz

kiego „Olaf" z S z t o k h o l m u  do  A n t w e r -  
p i i straciło życie wskm,ek zaczadzenia gazem 
węglowym c z t e r e c h  p o d r ó ż n y c h .  M,ędzy 
nimi jest znany rewolucyonista rosyjski J a n 
k i e l  C z e r n i a k ,  o którego wydauie toczyły 
się rokowania między P e t e r s b u r g i e m  a 
S z t o k h o ł in e in. a ktorego rząd szwedzki wy
dać me chciał. Czerniak następnie dobrowolnie 
opuści* Szwecyę —  i w  drodze w ten sposób za 
kończył życie.

„Diasfcbwloiie".
oJaudeburę. Do „M agdebmger źieiUiag" do

noszą z Petersburga: Obie oskarżone c udział 
w zamachu na S t o ł y p i n a ,  które skazane 
były na kare śm ierci zostały przez c tra  uła
skawione o tyle, ze karę śmierć, zarwiemono im 
na karę r o b ó t  p r z y m u s o w y c h .  — Je s t to 
p i e r w s z y  a k t  u ł a s k a w i e u i a  p o  z a 
p r o w a d z e n i u  s ą a ó w  p o ł o w y c h .

OcalenL
b ach m u t C z t e r d z i e s t a  g ó r n i k ó w ,  o 

których doniesiono, iż zginęli podczas pożaru 
w kopalni węgla w Petiomaryewie, znaleziono 
po ugaszaniu ognia w innej części kopalni o- 
c a 1 o n y c h.

pierwszy w /stąp ił przeciwko Po'onyiemu, ś le -  
d z o y  j e s t  s t a l e  przez szpiegów i detekty
wów Polonyiego i jego przyjaciół, któn.y sta 
rają się zebrać nwteryał obciążający przeciwko 
niemu, a równocześnie utrudnić mu zebranie 
materyału dowt»duw«ęoao do zarzutów, podnie
sionych przeciwko Polonyiemu. Dalej donosi 
Lengyet, że od dnia 26 stycznia urzędnik ko
lejowy G o m b o s  i niejaki G r i i n t e l d  o b 
j e ż d ż a j ą  w s p r a w i e  P o l o n y i e g o  z a  
w o l u e m i  b i l e t a m i  k o l e j o w e . m i  c a ł e  
W ę g r y .  Dn.a 29 styczni? odbyli oni konferen- 
cyę z Polonyim.

iiudapeszt „Esti U jsag“ donosi: Pierwotne 
oskarżenie o kradzież aktów zostało prz,,* („d- 
kuratoiyę państwa tak  zmienione, że obejmuje 
obecnie nietylao urzędnika Hajdu, lecz także 
posła Ł e n g y o l a .

fioue szEsoiys uetfmRle. ■
(Tel. „N. Reformy** i  14 lutego.) 

B a tn io  k u ru p i-y f,
Budapeszt. J a k  słychać ak ta które urzędnik 

Hajdu zabrał ala Lengyeia, odnoszą się do wy
miany pism nuędzy ministerstwem handlu a ra
chunkowym trybunałem państwa, który co do 
niektórych jx>zycyj wstawionych do budżetu za
żądał wyjaśnień, względnie sprzeciwił się im. 
l aką  pozycją nnał być — jak donosi Węgier, 

biuro koresp. — wydatek 100 OOP kor., jako od
szkodowanie &u literata Merey’» Horwatha za 
lego trutiy i w jJótną czjuiwśc przy dojściu do 
skutku kompromisu mięib.y koalicją I 
Drugi ak t odnosi się do assygnaty z czasów 
jeszcze ostatnich rząiiów F ejen 'arvego  Trzeci 
ak t dotyczy sprawy pewnej podróży za granicę 
illa studyów, oraz pauszalnego kontraktu i n- 
s e r a t o w e g o  między węgierską koleją pań
stwową a p e w n y m  d z i e n n i k i e m  Akta, 
które Hajdn wręczył pos. Lengyelowi do sko
piowania, zostały w s z y s t k i e  — z wyjątkiem 
ludnego znalezione. Oprócz Hajda jest jeszcze 
leden współwinny wśród urzędników kolei pań
stwowych albo z ministerstwa handlu, który 
z góry zwrócił jego uwagę na nadejście waż
nych aktów. Hajdu zjawił się najpierw w kan- 
celaryi Lengyeia, aby mu treść aktów oddanych 
mu do mampulacyi przedłożyć. Gdy Lengyel 
mu oświadczył, że takie ustne doniesienia mają 
wartość proidematyczną, wyraził Hajdu goto
wość przyniesienia mu dokumentów do skopio
wania. W dłuższem oświadczenia og.asza Len- 
gyel, ze Hajdu m c  o t r z y m a ł  o d  n i e g o  
ż a d n e g o  w y n a g r o d z e n i a ,  nie przyjął ud 
ntegu nawet papierosa. Hajdn został wczoraj 
aresztowany.

100.000 za dobry pomysł!
Budapeszt Między aktami, skradziunemi przez 

urzędnika H a  j d u a skopiowanemi sposobem 
fotograficznyra przez L e n g y e i a ,  znajduje się 
bardzo zajmująca wymiana listów między mini
strem handlu K o s s u t h e m  a  prezydentem 
trybunału rachunkowego Kossuth przyrzekł był 
publicyście i socjologowi M e r  e y - H o r w a t h o -  
wi ,  który pierwszy podał myśl utworzenia ga
binetu koalicyjnego, lOO.JOO k o r o n ,  płatnych 
#  pięciu ratach, tytułem ,.s u b w e n c y i na 
stndya za g ra n ic ą " . Pozycya ta  została przez 
trybunał rachunkowy zakwestionowana, Jocz 
ministerstwo handlu podtrzymało ją  pod i n- 
n y ra tytułem. Gdy atoli i wówczas zaczepiona 
/.ostała przez trybunał rachunkowy. K o s n t h  
o ś w i a d c z y ł ,  że s p r a w ę  t ę  p r z e d ł o ż y  
R a d z i e  m i n i s t r ó w .

Lentfyel I Hajdo.
Budapeszt Wczoraj przesłuchano urzędnika 

ministerstwa handlu Juliusza Hajdu w sprawie 
kradzieży aktów. Oświadczył oa, że działał pod 
wrażeniem artykułu Lengyeia w „A Nap“. — 
Oznajmiwszy Lengyelowi, że byłby w możności 
udzielić mu dat, odnoszących się do subwen- 
cyonowania pism, Hajdu przedsięwziął kroki 
celem wydostania dotyczących aktów Gdy jego 
koledzy biurowi onegdaj opuścili biuro, wziął 
te ak ta  i udał się z niemi do Lengyeia, gdzie 
czekał, az tenże zrobił z nich odpisy, poozera 
powrócił do biura i położył z powrotem na 
swojem miejsca wszystkie, z wyjątkiem jednego, 
którego Lengyel jeszcze nie odpisał. Na zapy
tanie, czy od Lengyeia dustał pieniądze, odpo
wiedział Hajdu w y m i j a j ą c o :  ,. Gdy Dym po
wiedział, że nie dostałem pieniędzy, tobyśz.e 
przecież nie wierzyli." Jak  słychać polieye do
stała a n o n i m o w ą  wiadomość •  kradzieży 
aktów.

Agenci Polonyiego,
Budapeszt. Dziennik „A. Nap” zamieszcza 

nowe sensacyjne doniesione pnsła L e n g y e  
1 a. Oświadcza on że ou chwili, gdy pu raz

Telefoniczne i telegraficzne 
uhaitóinośti „ t a j  f c t a f

z dni" 14 lutego.

Lipsk. Skazano ta  Micnała Romana Prinza 
zr zdradę tajem nic wojskowych r z ę d o w i  r o 
s y j s k i e m u ,  n a  3 ł a t a  i 6 m i e s i ę c y  
w i ę z i e n i a .

B ukareszt Izba uepatowanych uchwaliła zmia
nę uswiwy wybufczej, zapewniającą w i ę k s z ą  
w o l n o ś ć  wy b o r c z ą .

Dalsze nary *«■ strais zaomy.
Poznań. W  dalszym ciągn procesu przeciw 

redaktorowi „Dostępu", Janow i Trosze. /. 
tenże za przekroczenie § 110 (podburzanie uo 
oporu przeciwko -ządowi) w drugim, wypadku 
skazany na 6 t y g o d n i  w i ę z i e n i a ,  w trze 
cim wypadku na 25C m. grzywny, w czwartym 
na 200 m grzywny, a w piątym został uwol
niony. Ogółem został zasąuzony na 630 marek 
grzywny i 3 miesiące i 6 tygodni więzienia

Nalwue podejrzenia.
Berlin. „Deutsche Tageszeirnng”, donosząc 

o rzekomem słabnięciu polskiego strajku szkol
nego, twierdzi, że jest te tylko uowy m a n e w r  
polski, ktury mr u ł a t w i ć  p r z e p r o w a d z e 
n i e  p o l s k i e g o  k a n d y d a t a  n a  s t o l i c ę  
a r c y b i s k u p i ą  w P o z n a n : u

A u c n  p r z  : a w y b o j ‘C iy-
Praga. Pisma tutejsze wymieniają już kan

dydatów czeskich przy wyborach do Rady pań
stwa. I tak w Pradze mają kaiidj dować: Dr 
S r b  d - B a x a ,  dr K a f t a n  i dr  H e r o l d ,  
w Młodym Bolesławiu minister bandln F o r z t ,  
w Kutnej Horze dr P a c a k ,  a w Niem Bro
dzie dr K ra m  a r  z.

Ddezwa wyborcza — % zagranicy.
Praga. Były poseł hr. S t e r n  b e r g ,  który 

z obawy przed aresztowaniem i śledztwem sa- 
dowem bawi w S z wra j c a r y i ,  wydał stamtąd 
odezwę wyborczą do swoich wyborców w J  *- 
r o r a i e r z u .  W odezwie tej przyznaje on, 
przebywa za granicą - głównie z tego powodu, 
że w Austryi mógłby być aresztowany za o- 
brazę majestatu. Dalej ostntega swoich wybor
ców, ażeby nie chodzili n& żadne zgromadzenia 
wyborców, ani n? socyalistyczne, an na inne, 
bo tam i tak  niczego się me dowiedzą, ani nio 
nauczą —  a  mogą narazić się na n ieprzy  eiu- 
ności. Pozdrawiając ich w końcu, hi Stern o-,* 
wyniża nadzieję, że wyborcy .pozostaną n u  
wierni

Cuoroba Łnegera.
Wiedeń, „Kathaus Correspondenz" donosi:

0  godzinie 7 wieczorem odbyło się u drp. Lue- 
ge**a konsylium, ziożnne % prof. Nensser? i or 
dynojących lekarzy. Wydano następujący komu 
nikat-

Mimc, iż 8«bjektywny sran burmistrza wczo
raj przez cały dzień był dość zadowalniający i 
on sam prosił o zupę i kawę, wieczorem zno
wu temperatura się podniosła i nastąpiło małe 
przyspieszenie pulsu. Objawy kataru jeszcze 
nie znikły, jak to onegdaj się zuawału, i do te 
go należy odnieść podwyższenie temperatury, 
jakoteż brak apetytu i osłabienie, wynikająca 
z niedostatecznego odżywiania się. W szy-tkie 
inne reigany funkcjonują zupełnie normalnie. 
Prawdopodobnie i dziś wieczorem weźiuib prof 
Nensser udział w konsylium.

W sprau ii teieionow.
Wiedeń. Koresp. „Herzog" ogiasza i n s p i r o  

w a n y  przez ministerstwo handlu k o m u n i 
k a t ,  dotyczący podwyższenia opłat od telefo
nów. Komunikat ten wykazuje, że w roku 1886 
pa istwu wj dało na telefony 126 miI»>now ko 
ro a  natomiast dochód od roku 188> wynosił 
tylko 81 milionów, tak, że pu*ostał aeficyt 45 
milionów koron. W roku 1906 wyaatki na te
lefony wynosiły 14 ,600.000 k o - , n.p teroias*- do
chody z teiefonów tylko 10 milionów, ćak żo 
państwo przy 5u.000 abonentów do»>łaciło do 
każdego abonenta 80 koron.

Praga, Tutejszy komitet kupiecKi zebrał już 
400 podpisów poć w y p o w i e d z e n i a  t e ł e
1 o n ó w. *

Mrozy, srnegf 1 berze.
Wrocław „Schlesische Zeitnng" donosi: One 

gaa* szalała w K a r k o n o s z a c h  silna burza, 
puiudmowo-wschodnia, która spowodowała wiel
kie p r z e s z k o d y  w r u c h a .  Jeden pofiąg 
osobowy u g r z ą z ł  w ś n i e g u .  .Tak donosi dy- 
rekcy? kolei we Wrocławiu, ni kilka liniach 
lojalnych ruch wstrzymano.



2 . N r 73

Insbruk. Od 20 godzin szaleje wiclierj nie
bezpieczny ze względu na ogromne masy śniegu 
w górach. Rncn w<.zowy w niektórych iLiejsco- 
wnśi-iach, zasypanych śniegiem, znpełrie niemo
żliwy. W dolinie W a l s e r  o ś m i u  l u d z i  z a 
s y p a ł a  l a w i n a .  Tylko z truuem zdołali się 
om wyratować.

P c d s ^ p  a n a r c h i s t ó w .

Berlin. P o lic ja  tute.isza aresztowała trzech 
anarchistów, jednego Holendra i jednego Bel- 
gijczyka, oraz byrego redaktora dziennika „Re- 
volntionar“ nazwiskiem Saut.er. W pomieszka
niu ich znaleziono 15.000 egzemplarzy druko
wanego w Holandyi pisma a n l i m i l i t a r n e -  
go . — Broszura ta oprócz o r ł a  p r u s k i e g o  
nosi napis „ n a k ł a d e m  p r u s k i e g o  m i n i 
s t e r s t w a  w o j n y 11 i była przeznaczoną do 
r o z r z u c e n i a  m i ę d z y  ż o ł n i e r z y .

Z BnłgaryL
Sofia. Usunięci protesorowie uniwersyteccy 

postanowili wydać ponow7ny manifest do narodu 
bnłgarskiego, w którym oświadczą, że wobec 
nowej nstawy nie powrocą do uniwersytetu

Sofia. Rząd studentów uniwersytetu, za karę 
przydzielonych do armii, uwolnił ze służby woj
skowej. Także ze strajku,ącym  personalem ko
lejowym toczą się rokowania, wobec czego mo
żna się spodziewać r y c h ł e g o  j n ż  p o d j ę 
c i a  r u c h n  t o w a r o w e g o .

Sofia. Sobranie zostało wczoraj zamknięte.
Berlin. Dzienniki berlińskie sądzą, że podróż 

Dnłgarskiego ministra spraw zagranicznych 
S t a n e i o w a  p« dworach europejskich ma ści
sły związek z planem Ks. F erJ jn au d a  w y n i e 
s i e n i a  B a ł g a r y i  do  r z ę d u  k r ó l e s t w .

Z parlamentu angielskiego,
Londyn. W Izbie gmin sekretarz stanu dla 

Irlandyj, Birell, uświadczył w sprawie irlandz
kiej. że koniecznem jest p o m y ś l n e  z a ł a 
t w i e n i e  h o m e r n l n .  (Oklaski n narodow
ców). Spodziewamy się, iż nadejdzie czat. 
w którym Irlaudya wzmocni potęgi; W lelk.ej 
Brytanii i Dędzte jej dumą. (Oklaski).

Londyn. Wczoraj odbyło się zgromadzenie 
kobiet za udzieleniem im prawa głosowania, 
poczem około 800 usiłowało wtarguąć do gma
chu Izby gmin. Policji konnej udało się je ode
przeć, przyczem 30 aresztowano, między temi 
siostrę generała Freniha.

Katastrofy na monu.
Petersburg. W zatoce Chińskiej koło wyspy 

Lavanhore zginęło 160 r y b a k ó w  c h i ń s k i c h  
wskutek przewrócenia się łodzi pod parciem 
lodów.

Stany Zjednoczona a Japonia.
Waszyngton. Sekretarz Btanu Root przygoto

wuje poprawkę do bilu 'migracyjnego, według 
którego i m i g r a c j a  A z j a t ó w  do Filipin i 
wysp Sandwich ma być w z b r o n i o n ą .  Dotąd 
był robotnikom japońskim dozwolony tara tylko 
jednorazowy pobyt. Ze strony kompetentnej do
noszą, że ambasador japoński oświadczył, iż

zgadza się na tę poprawkę, która ma obowią
zywać aż do zawarcia nowego trak ta tu  z J a 
ponią.

N a d a n i e  s i y p a n d y ó w .

Na wczorajszej sesyi nadał Wydział krajowy 
stypendya z fundacyj, pozostających w jego za
rządzie w następujący sposób:

U n i w e r s y t e t  k r a k o w s k i .  —  W ydział 
prawniczy Konopka Jerzy  II Olniskiego 800 K, 
Niedziałkowski Zbigniew II Barczewskiego 
600 K, Gajewski Lesław III Russyana 315 K, 
Sygiericz Witold IV nieszl. Barczewskiego 
600 K, Rudnicki W ładysław II Głowińskiego 
315 K, Syper Michał II Skibińskiego 200 K.

W y d z i a ł  f i l o z o f i c z n y :  Juraow ski Jan
II agronomii szl Barczewskiego 600 K, Rad
wan Władysław III agronomii szł. Barczewskie
go 600 K, Dubiecki Tadeusz II Zawadzkiego 
szl. 315 K, Saidak Jan  III  nieszl Barczew 
skiego 600 K, W ojnar Franciszek IV Zakordo- 
nowe 315 K. Król Józef IV Petryczyna, 400 K. 
Rebel Jan  III Spndwińskifgo 340 K, Skorupka 
Jozef III Petryczyna 4u0 K, Woyczyński W ła
dysław IV Petryczyna 400 K, Kowalski Józef 
IV’ Petryczyna 250 K, Jayko Jan  III Petry
czyna 250 K, Dudek Stanisław III Petryczyna 
2 >0 K, Gąsiuiek Franciszek iV  z Głowińskie
go 315 R.

W y d z i a ł  l e k a r s k i :  Mściwnjewski Sewe
ryn III Dydyńskiego 1200 K, Bobuszewicz Jó- 
zaiat IV szlach. Barczewskiego 600 K. Tempka 
Tad»usz i n  nieszl. Barczewskiego 600 K So
kołowski Maryan IV Zakordonowe 315 K, Lach 
Rudolf V Petryczyna 400 K, Krzysztoń Kazi
mierz II I  Głowińskiego 315 K.

A k a d e m i a  s z t u k  p i ę k n y c h  w K r a  
k o  w i e .  Konieczny „Włodumierz Wilczyńskiego 
360 K.

S z k o ł a  p r z e m y s ł o w a  w K r a k o w i e :  
Niemtń.-ki Stanisław III Petryczyna 400 K, 
Schweinitz Franciszek ID Petryczyna 400 K.

G i m n a z j a  i E z k o ł y  r e a l n e  w K r a 
k o w i e :

G i m n .  ś w A n n y :  Nieniewski Bolesław 
V III Kurdwanowskiej 560 kor., Zając Michał 
VII Petrycz 250 kor. — G i m n .  św.  J a c k a :  
Gondek Stanisław \ II I  Głowińskiego 315 kor., 
Mizia Karol IV Głowińskiego 315 kor. G i m n .
III S o b i e s k i e g o :  Brończya Stanisław VII 
Soleskiego 400 kor.. Czuruk Otto VII Solesł ie- 
go 400 koi., Broniewski Tadensz III  szl. Żal- 
chuckiego 231 kor., Łapiński Stefan V szl. Zal- 
chockiego 231 kor., Dobrucliow ski Mar. V II’ szl. 
ŻalchocKiego 231 kor., Pawlas Tadeusz VI Rolan
da 450 kor., Balicki Józef V Głowińskiego 315 
kor., Keller Tadeusz IV Głowińskiego 315 kor., 
Żmuda Zenon IV Stawka 105 kor ;  IV g i m 
n a z j u m :  Krzyżanowski Jnliusz V Potockiego 
315 kor., Stępowski Bronisław V szl. Potockie
go 315 k o r, W iegner Auam VII Głowińskiego 
315 kor. II r e a l n a :  Jeionek Ignacy \  i i  Gło
wińskiego 315 kor.

G i n t n a z y a  w G a l i e y i :
B ą k o w i c e Kotarski W ładysław II iszl. 

Żalchockiegu 231 ko r, Wołowski Tadeusz \  1

Głowińskiego 315 kor.; B o c h n i a  Kociołek 
Błażej YIH Pękalskiego 200 k o r, TurcbaLki 
Władysław VIII Pukaiskiego 200 kor. B r o 
d y ; Rudnicki Kazimierz VT Pukaiskiego 200 
kor. Rządca Roman I Kapeluszowej 100 kor.; 
K r z e ż a n y :  Bi*yk Allred VIII Onanowicze 
300 kor, Wereszczyński Jakób VII Ohanowi- 
cza 30o ko r, Więcław Mikołaj VU Ohanowi- 
cza 300 kor ;  D ę b i c a :  la to c h  Leon VI Pu- 
kalskiego 200 ko r. Tokarski W ładysław 111 
Boznańskiego 3 0 kor ;  D r o h o b y c z :  Osiow
ski Kazimierz VIII Żnrakowskiego 315 kor.; 
J a r o s ł a w :  Mandryk Michał III  Rauymień- 
ska 120 k o r. Sobolewski Stanisław I Rady- 
mieńska 120 kor.. Muszyński Adam VIII  Żura- 
kowskiego 315 kor.; J a s ł o :  Monson Autom 
IV fam. Monsoua 400 kor, Żuczkiewicz Staui- 
sław III Fukalskiego 200 k o r. Kucharski Teo
fil VIII Żurakowskiego 315 kor.; K o ł o m y j a  
(polskie): Mayzel Bolesław V Ohanowicza 300 
ko r, Najdnk Bartłomiej VIII Ohanowicza 30o 
ko r, Łysakowski Adam I I  Obanowic/a 300 
kor.

N o w y  S ą c z :  Zaranek Stanisław VII Pukał 
skiego 200 kor, isieć Franciszek V Są le tk ą  
200 kor. P o d g ó r z e :  Rożek Adolf V Głowiń
skiego 315 kor. P r z e m y ś l  (gimnazjum poi- 
skie): ŻuraRowski Antoni VI fam. Zurakow- 
sk.ego 525 k o r, Majewski Józef VII Głowiń
skiego 315 ko r, (gimnazyum ruskie): W ynar 
Emilian VIII Głowińskiego 315 kor. R z e s z ó w  
gimnazynm I: Jarosz Franciszek YTII Głowiń
skiego 315 k o r, Krzyś Franciszek V Głowiń
skiego 315 kor. S a n o k  Bobowski Erazm II 
fam. Głowińskiego 315 kor, Vetutani Kazimierz 
VIII Chlebowskiego 120 kor. S t a n i s ł a w ó w  
(gimnazyum polskie): Bilik Bogusław III Oha- 
nou teza 300 k o r, Nadachowski Adam II  Oha
nowicza 300 kor Rokicki lla ry an  IV Ohano
wicza 300 ko r, Strzi-gocki Kazimierz III Oha
nowicza 300 Kor. S t r y j :  Skorut Stanisław
I fam. Głowińskiego 315 kor, Niżankowski Fonii
II Artymowicza &0 kor. T a r n o p o l  (glmna- 
zynm polskie): Fedorowicz Ja n  VIII Głowiń
skiego 315 k o r, Szwajkowuki Tadeusz VII Gh> 
wińskiego 315 kor.

T a r n ó w  I gimnazyum. Ozeżowski Maryan 
IV  szl. Zalchockiego 231 k o r. Brach W aiery 
V III Głowińskiego 315 kor. T a r n ó w  gimna 
zyum II: Piotrowski Jan  VI Zakordonowe 315 
kor, Mijak Eustachy V Pukaiskiego 200 kor., 
Sacha Stefan VIII Głowińskiego 315 kor. W a- 
d o w i e e :  Wolny Jan  VIII Głowińskiego 315 
kor. Z ł o c z ó w :  Kruszyński Stanisław V szl

T e a t r  n i e j r k l  w K r a k o w i e :  ,Ryeer*r 
północ?11.

T e a t r  I n d o w y :  przedstaw ienie odwołane.
O d c z y t :  Staraniem Czytelni dla kobiet w lo

kalu ,,EJenteryiu o godz. 7 wiecz. p. Nnsbaumowej 
p. t  „Wykształcenie kooiety a jej prawo do wie- 
dzyu. Wstęp wolny.

W S<-ow. kandydatów adwokackich * 7 wiecz.
adw. dra KmlU. p. t „O karze konwencjonalnej'1.

O t w a r c i e  k n r e o  dla cukierników i pierni- 
karzj w a)kademii handlowej o 6 wieczór.

R epertuar tea tru  lwowskiego;
"We czwartek 14 b. m. Car Fiodor Iwanowicz4*.

Potockiego 3 t6  k o r, 
wińskiego 315 kor.

LswicKi Stetan II I  Gło- 
(Dok. nast.)

E L r ó n f k a .
i D ż l ś :

Kraków, czwartek 14 lutego 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ; W alentego k. uj. 
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońcs o godz, 6 min, 55. zachód o godz. 4 *ain 5-v 
długość dnia godz. 9 min. 58. - ,

Ferye wielkanocne, jak  donoszą z W iednia, 
mają się rozpocząć 24 m a r c a  i trw ać do 2-go 
k w i e t n i a .

Z teatru ludowego. Z powodn bilniejszych mro
zów postanowiła dyrekeya teatru  ludowego dzisiej 
sze przedstawienie „Podióż po W arszawie “ odło
żyć do soboty 16 b. m godzinę p«ł do 8 wieczór. 
W niedzielę 17 lutego o godz. 3 po południu po- 
wtórzoną będzie po raz  trzeci melodramat „Miłość 
nbogiegc młodzieńca1*, zaś wieczorem po raz  drngi 
„Podróż po W arszaw ie11.

Młodociany skrytobójca. W  dalszym ciągu 
wczorajszej rozprawy przeciw Stanisław owi i Józe
fowi Taborskim, po przesłuchaniu głównego obwi
nionego Stanisław a, przewodniczący trybunału rad
ca Raczyński przystąpił do przesiuenania Józefa. 
Obwiniony Józef Taboraki, również jak krew niak 
jego Stanisław , stanowczo wypiera się winy, tw ier
dząc, te  w krytycznym czasie, w ów wieczói 10 
grudnia, me wiuział się wcale ze Staniaławeiu, ze 
nigdy mu czynu zbrodni czego nie radzi —  ani 
nie je s t mu wiadomo, jakoby Stanisław  Tabo.aki 
popełnił zarzneoną mu zbrodnię -ustrzelenia Dud- 
kowej.

Z dziesięciu przesłuchań -cl1 baiadków na wczo
rajszej rozprawie żaden nie zeznał nie tak  stano
wczego, coby mogło niewątpliwie wykazać winę 
oskarżonych, jedynie jedne z dziewcząt, 15 la t li 
cząca Taborska, siostra obwinionyen, zeznała, że 
słyszała, jak  Stanisław  i Józef naradzali się nad 
zabiciem Dudkowej.

Na stele w i - ii  sądowej leży strzelba, dubel
tówka systemu „lancast.era, lecz nie je s t to „eor- 
pus delicti11, gdyż właściwa strzelba, z której S ta
nisław Taborski zastrzelił Budkową, gdzieś znikła 
przed uwięzieniem obu podejrzanych. o morder
StWu

O godzinie pół do 6 po południu przewodniczący 
odroczył rozprawę do dnia dzisiejszego, na godz. 9 
rano.

Wypadek tramwajowy. W czoraj popołudniu w ul. 
Krakowskiej najechał woz tram wajowy na 631e- 
tniogo starca Mayera GuUmaua, handlarza na
biału, który widocznie nie słyszał sygnałów dzwon
ka, dawanych przez motorowego. Gnttmnn potrąco
ny npadł na bruk, doznając uszkodzenia azezęki 
górnej, skaleczenia nosa i silnego potłuczenia.

Ofiń: a  rew ullicy i. P o lic jan t p rzypron-dził wczo
raj wieczorem niejakiego Iwana Rożkowa, 23 lu t 
liczącego robotnika z Królestwa r..śsż<ego, który 
w pewn.r® -J-j uAu Mchowy wad się w sposób tak 
ekscentryczny, że należało powątpiewać o jego 
zdrowych zmysłach." R a s ta c ji ratunkow ej śpiewał

róiue pieśni rewolucyjne, Z uryvanvch słów widać 
było pewne wykształcenie i inteligencję. Podobno 
już od trzech dni bieuak b łąsał się po Krakowie 
bez pracy i żadnych środków do życia. Prawdopo 
dobnia uciekł z Królestwa Polskiego ze względów 
politycznych. Umieszczono ge w szpitala.

Wielki pożar W Kołuuiyi. Or.egdaj nad ranem 
wybuchł w Kołomyi, w propinacji miejskiej w Ryn
ku ogień, który oojął cały magazyn wódek i spi
rytusów, oraz sąsiednią kamienicę, w której znaj
duje sie drognerya. O godz. 5 rano nastąpiły  dwie 
baruzo silne eksplozye. Dopiero po kilku godzinaen 
zdołano ogień zlokalizować.

Zamach morderczy. Z Przem yśla donoszą: 
Onegaaj wieczorem przyszedł do Heleny Lewickiej, 
służącej n wojskowego intendenta p. Karola Schmid
ta, 23-letni, były jej narzeczony, Michał Herba, 
a wywoławszy Lewicką z kuchni pod pozorem o- 
mówienia jakiejś sprawy pieniężnej, strzelił do niej 
na korytarzu, raniąc ciężko w prawą pierś. Gdy 
Lewicka, brocząc w krwi, padła na ziemię, Herba 
skierował wtedy rewolwer ku sobie, dom >wnicy je 
dnak udaremnili zamach samobójczy. Lewicką od
stawiono do miejscowego szpitala, Herbę zaś uwię
ziono. —  Powodem zamachu morderczego była 
zazdrość, że Lewicka m iała wyjść za mąż za in
nego.

Z Bcsarabii donoszą, że panują tam niebywale 
silne mrozy. Zamieć śnieżna, jak? tam szalała 
w nocy z poniedziałku na wtoiek, zasypała kilka 
wsi. K i l k a d z i e s i ą t  m i e s z k a ń c ó w  z g i n ę  
ł o  o d  m r o z u .

Mianowania. „Wiener Łtg“ ogłaszt.: Cesar?, za 
mianował radcę dwom przy namiestnictwie * w« 
Lwowie Jerzego P l w o c k i e g o  szefem eekeyl w 
ministerstwie spraw wewnętrznych.

Odpowiedzialny reuaktor i wydawca 
I M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

, Kursa telegraficzne.
Wiedeń 13 lutego. Losy: a) procentowe: Austryackio 

zakładu kred. z obi. pr, z roku 1880 3-prc. S73:—". Austr. 
zakł. kr. z obi. pr z r. 1889 3-prc. 28H-50. Uregnl. Du
naju z 1870 r. 100 n r. 6-prc. 254 60. iVęg. Banku hip 
po 100 złr 4-prc. 251* —. Pożyczki, łert* prem. po lOu tr 
2-prc. 100-—. b) Dezproc.: (Basnua) 5 zł. 22‘50. Zak’ 
kred. dla Ł. i p. pc 100 zł. 445‘—. Clarj ^0 zł. n> k 
139 50. Pożyczka m. insDruza 20 zł. 80 —. esy m. Kr* 
Eowa 20 zł. 93’—. Pożyczka a  Liftlany 20 zł. 60 — 
Ofeu 4d zł —. Paliły 40 zł 174-50. Czenr. krzyil. 
austr. T. 10 zł. 46’50. Cztrw. krzyża węg. Tor7. 5 zł 
2 8 - - .  Loey fund. arryks. Rudolfc 10 zł. 66-—. Sali a 
40 zł. m *95"—. Pożyczka SamOorga 20 zl 83’ —. Tu. 
reckie ońlig. prenri. kolej, po 400 fr. 16i» "25 Loży kon* 
m. Wiednia z 1874 r. 497"—

Berlin 13 lutego Austryackie banknot, oó7—. Spiiy 
tus — .

Paiyi 13 lutego. 3-prc. Renta 95-42. Mąka 30-—.

m mm i p i  i alawarl pnj aMadi i
J -łi_ "  * p a L U i ę C n j  łL?J ^ _

oTmzystuiiEizKołyiuiloajer

F l s t i a r m G s l a
je n  do z^rzeJania. W iadomośe. Plac W W. świę
tych L 10. na.neT. w poaworcu. 153 1 2

P a s z t e t y  z n a i t a m i t e !
z drobiu 1 kg ...............   złr. 2-50
z gęsich wątróbek 1 kg......................   z/r V50
z Jz.czyzny 1 kg.......................................ztr. 9-—
Bulion z dziczyzny 1 kg........................ złr 4 —
w ysy ia  D yonizy C hrabąszcz, 

Hotel Krakowski, Kraków. 16 91 0

S tro ic ie l fortepianó w

Jan K, Woroniecki
osiadł na stałe w  Podgórzu, przy ulicy 
Staroraostowej L. 3 i podejmuje nię 
strojenia, jafcoteż oskntecznia repera- 
cye. skórkowania i przerobienia łorte- 
piauuw bez zarzutu. ia« 4 10

Emer. konceptowy urzędnik wojskowy 
(IX ila ?a  r ingi), rzjin . kat, lat 39, po
leca się jako

i  u m
etc do większego Towarzystwa. Draed- 
siębiorstwa, ktuim i i  u.

W łada językiem polskim i niemieckim, 
BDejmie posadę zaraz.

Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. Re 
fo im y“ pod C. O. 710

S y n a je m  k a re t 
i p o w o zó w  na gumach
Dtaga 40.

148 I 3
C e n y  niskie.

t t r c e  W  iisM
ui bryianty. złoto, srebro .erfy itp kuszi w 
lości, mający zamiar npm daiy takewy«h mogą 
ię zgłosić do M. drsnnera, Jubilera, ul. Sipi- 
aiaa 9, I piętro; wyłapuje bez koltów  i 
ryzkę gotówką wypłaca. 291 19 25

P o m o c n i k  b i u r o w y
aęszczający na l nrs bachajteryi, biegły w ję
ku polskimi i niemieckim, pijzący na maszy- 
e, poszukuje posady Zp“ft*»^nia’"od „H E- 
10 pesi« restante ŻTSltÓW. 136 4 4

G 1 W S I
Ceoftli Ry îńsKlei

Rynek 1.31 (Psłac SplsRO
p r z y j  n u j e  k a ż d e g o  c z a « n  d z i e c i  w  w i e 
k u  o d  3  l a t  d o  7 ,  z a j i e w n i a j ą c  t r o 

s k l i w ą  o p i e k ę .  21 26 o

M - w l .  S S

S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów fsilsRich, otw arty codziennie 
w oni powszednie od 10 do 1 zi&na 

i od 2 do 4 po południu.
Ulica B rack a 5 . Na parterze

204 19 0

Potrzeba spólnika
z kapitałem OJ 20.00C ‘loren wyżej na powię
kszeni. fabryki wyrunów żelaznych, bardzo do- 

Prze się rentu,ącyct>.
Zgłoszenia istownc pod in ie re a  i w  przyj 

■raje Auministrai ya „Ń. Reformy1. 139 ( 6

Wb-pominamy z dnmą,cośmy robili po 
wypadkach wrzesińskich, ale Września 
trw a ciągle; oto rząd pruski walczy 
dalej z dziećmi naszemi, aby nas wy
korzenić z ziemi polskiej.

Cały cywilizowany św iat j odniósł o- 
Krzyk zgrozy.

My w tej dzielnicy Polski, sercem i 
duszą złączeni z naszym, braćmi, de
ptanymi krzyżacką stopą, nie możemy 
patrzeć obojętnie na ich b o h a te rk ą  
walkę. Na nas przedewszystkitm opada 
święty obowiązek przyiście im z po
mocą.

Trzeba ugodzić wrogu w najczulszą 
jego strunę... w kieszeń. Oto corocznie 
wywozi on z naszego kraju  miliony za 
swe tandetne towary.

Rodacy! Czyliż mv groszem naszym 
mamy zasilać w roga na dławienie na
szej braci, na walkę z polskieim dzie
ćmi! Czyż dzisiaj, w przededniu uchwa
lenia przez Sejm pruski nowych gwał
tów, nie wydrze się każdemu z piersi 
okrzyk:

Precz z  praskim tocdcrem!
D yrekcja lwowskiej fabryki chemi

cznej „ T I e n “ ,  chcą<. dać początek 
opudatkowania sie polskiego społeczeń
stwa na tę świętą wojnę, nchwaliła zło 
żyć 100 kor. do rozporządzenia komitetu 
oby watelsh ego w Poznaniu, który zbie
ra  fundusze na stałe popieranie nauki 
ję z jk a  ojczystego w Zaborze pruskim.

Prócz tego, wesprzeć pracę, prowa
dzoną przez Towarzystwo Szkoły Ludo
wej, mającą na celu wzmocnienie sił 
naszego snłeczeństwa, przeznaczony sbaie 
na  rzecz T. S. L. grosz ze sprzedaży 
naszych wyrobów.

F r e c z  z  p r a s k i m  t o w a r e m .
Opodatkujmy się ua pomoc walczą

cym rodakom. 8u8

L w o w s k a  r a i ’x*yka C h e z a ic z t ta

B I B U Ł K I  D O  P A P I E R O S Ó W

A

CLO
3 jf.

3
rr

3ur 5.
-i
Ga ^2.

Do nabycia w c. k. dpec » mcj tralice 116 7 10
RUDOLFA IIE R U C ZK I W  KRAKOW IE.

. , S  E R E K 1T A S ”
ny !̂eniC3na Palnrntc Ko&iy u m n  m d  d m u  

f Fabryka Kamy
poleca po najtańszych cenach wyborowe gat ink. kawy palone] 

i s u r o w s i ,  uawą rfiodwWii (syst ks. Kneippa), jakotez
S k ła d  h e r o a ty ,  w ó d e k , w tm  h o n iaE ó w , l ih ie ró w , oraz wszel

kie tow arj kolonialne i delikatesy 7 1
Zlecenia z prowincy wysyła bmj odwrotną pocztą i koleją

Z  poważaniem , t
P A L A R N I A  k a w y

pod firmą

®  o  r e i t i t a s
33 19 40 2 2  K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 2 .

Od 40 lat- cnana herbata a Rąei1 ą jeat zawsze 
aoskonałb i świeża 941 16 0 

Herbata Ceyion Darling po K 1 30 za '/« funta 
Herbsta Cejlon Gonar po K 170 z* */» łunta
są wyborne gatuuki w Magaz^aie Juliusza 

Hrogsego w Krakowie. Kyneb 3z

D o  w y n a j ę c i a
pokoj umeblowany od ulicy na parterze, 
od 15-go Lutego. Czysta 17. 813 2 s

pomocnik drogneryjny
tiosznknjc od 1 marca po

sady. Zgłoszsnia przyjmuje D .ognerya 
w Z \óywcu. 794 2 8

Pracownia
suJe_ , okryć damskich 1 dziec.ęcyoh Y«ail; 
B te iu e l j  fodgór ;i, ul. IiWunska 1. 52. poleca 

8i Sk. Bariom, 125 6 6

ienl  ̂ z prawem anb- 
stytucyi poszu

kuje posady z dniem 1 m arca * 3. 26 
poste restaute Kraków. i 35 6 •

Praktykant
z 4-mieSięczną prrktyką poszukuje posady w a- 
p tw t — ISlkillOWSbL, P o d g u n e ,  Mickk

wicza i. 34. 775 2 3

J n r t l  -kiasy!;a do łac in y ,
c L u l l i  i l f  i gieki. — Zgłoszenia o- 
stne od 3— 3. Rubinstein, Dietlowskr 
63, I I I  p. lsfl 9 8 .

m .

SpetysinoK Hnix irajłiaraay!
Iź Jź  fEpnjdiiiityi diiysue ‘U u e t a it i

„ Z O R Z A ”
w KjbHowIb, dl sw. Knyżc 1. J. Telefon 631,

wyrabia wszelkiego rodzaju

K L i f t Z E
na cynko, mosiąuzn i m iedzi 67f  a

| M ł M ł M t l d I I 4 4 «  9  * * * • »  I « ł 4 «  » r « « |  p  t  y •  •  •  i -

K r a w ie u z y z n a , S S S S . 1 S S
r ó l .  k i  — tamo przy ul. Krowoderskiej 1. i9, 

oficynie, II piętro. 60 17 0

R y s o w n i k
(końista i poszukuje biurowego zajęcia 
lub roboty do domn. . Zgiosz«'nia pod 
„ S n e r ^ ia  20" poste restunic K ra k ó w  

za okazaniem kwitu imseratowego.
141 4 o

S H J D £ N T
znajdzie nmieo/czenic z utrzymaniem. 
A<ires w Adm inistracji „N. Reformy"" 

pod 110. n o  13 o

Fortepiany i Pianina
nowe i przegrane do sprzedania i  wy
najęcia ul. JJominiKańsku; 1. 1. I I  p. — 

483 13 *6

TlómaciM
z języka polskiego iia niemiecki i od 
wrotnie, tak  pisemni^ jak  nstnie, zała- 
iwif si( poc gw arancją djskrecyi, do

kładnie i szybko. 
Podania, prośby, n ażn« listy

etc . po po iskc i  niem iecku,
Zgłosz. przyjmuje Adm. „N Retormy'1 

pod B i  B. 7Q9

Źiawiadaimam P . T . Publiczność, iż

po ś. p. mym Ojcu W incentym  Bn- 
fzjmkkim objąłem i jaku były w spół
pracow nik . ' nadal będę prow adził.

1
Z poważaniem  ągg 6 f, •

Ttcniflnto Burzyń^k?
K r a k ó w , D łu g a  7*

Oom oj KnrtsoalB
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliaszia wiadomość w biurze adwo

kata D r  Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. ów. Amny 1 3. 8 35 o

B I U R O
A o z a li i  K r a s iń s k ie ]

przy oL , gieiosuiej L 6 w Krakowie
istniejąc- od kilku la t koncesyowane p u c z  c. k. 
Namiestnictw , podaj. Jo powszechnej wit do- 
mości, że przez otwarcie okręgowogo biura po- 
sreoni twa pracy w Krakowie rie  przestało fun- 
keyonowai lecz, jal wtąć. ta« i ada umie- 
szjza wszelkiego roozaju służbę: domową, fol- 
warezi ą. oraz dostarczę Ła zamówienie robo
tników sezojriwyeh. roi sca się i nadal wzglę

dom P T Publiczności. 601 4 4

W Zatorze
kamienicy w piciwszorzędiiem anejcu pot. 

żouej, jest ari do ryr ajęcia skle > a doda 
tkowemi nbikacyami. Wiadomość n Dra T ar 

1 chalikiego tamże. 769 3 f

Nakładem. - K am ila  B a u m « [  
w Tarnowie

wyszł* 2-ga s e y a  (10 szt. pocztówek

„N o m  ZDKcpońsidf
nkładn i rysunku Maryana Szulza pre
zesa klubu malarzy polskich w Mona

chium. 547 8 10
Cena K 1720, wszędzit de nabycia.

Popierajmy przemysł krajowy!

W y r o b y  t k a c b l e
z najlepszegi przędziwa, jak najstaranniej wy

konane, jako to:
Płótna białe roycłej i priescieradłowej szera 
kości, dymy, drerszki. ehust-czki do nosa rę-
ezuiki ścierki, obrusy, serwety barchany, fli 
nele. srew.oty. płócii nka kolorowe na tartuszai, 

sukienki bluzki i t. p . poieea najtaniej -

W  plirica Kichało Mi;souiczn
; w Korczynie obok Krosna.
Na żądanie próbki towa.ów bezpłatnie.

K to  t y l k o  r a z  f e d e n  .amówił towar 
z utojt-j tkalni, ten gdzieindziej ptScien kopo- > 
wać me bęuzie. 670 4 2r

Zabroniony przez eenzurę w Królestwie 
poiskiem ,

„ A C K  1 7 9 4 "
( B e n k  Jo so te w ic z ]

dramat histonrezny w 5 aktach prze*.
Zenona Panriego, 

z kolorową winietą tylułowa rysnnkn 
Stanisława Wyspiańskie po tes t do 

nabycia w Księgarni
D. E. friedieiRa «  Krakowie, 

Cena egzemplarza 3 kor.
Tamż“ do nabycia tegoż a rto ra

KNAJPA
słynny dramat antyalkoholiczny.

Cena 2 korony. 101 ił o
Z D rukarn i L iterack ie j w  K rakow ie, o l. Jagiellońska 10. B łą d e a  d ro k a n u  L . K . G órsk i,


